
KUR JER WARSZAWSKI.
Poniedzia łek .

D n ia  1 (13) S ie rpn ia  1855 roku . J\s 212. Ju t ro ,  Śgo Euzebjusza  W. 
Wigilja .

Po ju trze , w Kościele W W. PP. Sakramentek, p rzy ­
pada d o r o c z n y  O dpust W n ie b o w z ię c ia  N. M A R JI  P.

| Uroczystość ta odbywać się będzie ogodz : lOtej z rana ,  
zw yk łym  obrzędem  O dpustów  Kościoła ,  z wystawie­
n iem  N. SAKRAMENTU.—  P o  Nieszporach z Kaza- 
n iem , odbędzie się o godz: 5tej po p o łudn iu ,  posiedze 
n ie  kw arta lne  A rcy-Bractwa; na które , toż Arcy-Bra- 

I  ctwo, wszystkich sw ych  P ro tek to ró w ,  C złonków  i Ado- 
ra to rk i ,  zaprasza.

Poju trze ,  w Kościele X X .  JBernardynów, na Krako- 
wskiem-Przedmieśaiu, p rzypada Uroczystość W n ie b o ­
w z ię c ia  N. M A R JI  PA N N Y , jako doroczoa p am ią tk a  

I umieszczenia Statuy M A T K I B O Z K IE J ,  w Kaplicy Lo- 
retańskiej; k tó ra  ze zw ykłem  N abożeństw em  obcho- 
dzoną będzie.

; W czoraj w Kościele Śgo A l e x a n d r a  obchodzoną b y ­
ł a  z w ie lk ą so len n o śc ią  Uroczystość P am ią tk i  P ośw iece­
nia Kościoła. I6 g o  Czerwca r .  b. trzydziesty się rok  za­
czął, jak  ta Św iątyn ia  r. 1818  założona, k o n sek ro w an ą  

i była.
W czoraj  w Kościele X X .  Bernardynów, A m atorow ie  

m u z y k i ,  w czasie Sum m y, w ykonali  Mszę Nr 9 ty , J. K. 
Chwalibogo; na Offertorium: F ra n c :  Malgoekiego; 
na B e n e d i c t u s ,  n o w ą  Modlitwę do M A T K I BO/.K1EJ 
(bar itoo  s o l o jF r a n :  Kikiena.— W Kościele X X .  Fran­
ciszkanów, w ykonano  Mszę na trzy głosy  męskie ,  k o m ­
pozycji R. Zientartkiego, po  raz  p ierwszy z towarzy- 

j  szeuiem now o w y res tau row aaego  o rg a n u ,  o  szczegó­
łach  k tó rego  nie om ieszkam y donieść.

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X ią ż Ę  M ic h a ł  M i - 
k o ł a j e w ic z , udarow ać  raczył In sp ek to ra  Poczt, Radcę 
H o n o ro w eg o  Grzecznarowskiego, p ie rśc ien iem  b r y ­
lan tow ym , za pon ies ione  przez niego trudy ,  w czasie 
p rzeprow adzania  J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i w  K r ó ­
lestwie Polskiem.

JO . X iążę  N a m ie s t n ik  K róles tw a, upow ażn ić  raczy ł 
do o tw orzenia ,  sposobem  próby  na lat  ̂ 3,^ P rz y tu łk u  
Śgo W in c e n t e g o  a Paulo, w zawiązku już is tn iejącego 
od m iesiąca G rudn ia  ro k u  zeszłego, na ulicy Chmiel­
nej Nr 1527, z w a ru n k iem , aby wyżej w ym ien io ny  
P rz y tu łe k  Śgo W in c e n t e g o  a Paulo, zostawał pod bez­
pośredn im  zarządem  J W .  A lexandry  H rab in y  Poto­
ckiej, i s tanow ił  2g i oddział D o m u  Schronien ia  O piek i 
N. N ie p o k a l a n e j  M A R JI PANNY. W ycbow anice  Z a­
k ład u  Śgo W in c e n t e g o  d Paulo, mieć będą m ieszkanie ,  
życie i u trzym anie  za rs .  12 kop: 5 0  kw ar ta ln ie ,  czyli 
rs . 5 0  rocznie. Nadto w nieść  będą w obow iązku  przy 
wejściu rs. 25, na koszta okrycia  i inne  wydatki.  D zie­
wczynki p rzy jm ow ane  są  od la t  8  wieku. L iczba ich 
w p ie rw szym  roku ,  og ran iczona do 12, z postępem  r o ­
zwinięc ia  Z ak ładu ,  pow iększoną  być może do 100 lub 
więcej, i w tym celu niezbędnem będzie starać się o 
urządzen ie  rodzaju  ko lonji roloiczej. Z ak ład  ten u tw o ­
rzonym  jest g łów n ie  dla córek b iednych rzem ieś ln ików  
i w yrobn ików  miasta  Warszawy. Obok m ora lnego  w y­

chow ania ,  k tó re  jedynie  zdolne jest uczyuić je użyte- 
cznem i cz łonkam i społeczeństwa, w szystkie  za trudn ie ­
nia gospodarsk ie ,  wyjąwszy te, k tó re  w y m ag a ją  w ię­
kszej siły  fizycznej, będą  w ykon y w an e  przez dzieci 
umieszczone w wyżej w y m ien ionym  P rz y tu łk u ,  przez 
D obroczynne m łode  z zamożnych fam ilji  O p iekunk i  
tegoż Zakładu. Przy  wejściu do Z ak ładu ,  czynione będą 
s ta ran ia  ku zbadaniu  ich  obyczajów i sk łonnośc i ;  po 
up ły  w iezaś pew nego p rzeciągu  czasu, dozwolony im  b ę ­
dzie w ybór zajęcia w edług  ich usposob ien ia .  Z a trudn ie ­
n ia  takow e zm ien iane  będą co dwa tygodnie, aby g r u n ­
tow n ie  a s topn iow o  obzna jm ić  młódź dziewczęcą z naj- 
drobnie jszem i szczegółami gospodars tw a .  G łó w n y m  
celem Z ak ładu  jest, aby te m łode  i n iew iu n e  jeszcze 
dziatki, weszły z czasem w obow iązk i,  już to zdatnych 
i w w ierności sw oim  P an io m  n iezachw ianych  k u ch a ­
rek ,  już to gospodyń w ie jsk ich  lub m iejsk ich ,  już  w re ­
szcie m ora lnych ,  p rzy tom nych  i t rosk l iw ych  p ias tunek .  
O pieka macierzyńska  Z ak ładu  nad w ychow an icam i,  
rozc iąg n ię tą  nad n iem i będzie przez teuże do 2-5 ro k u  
ich życia. W a r u n k i  powyższe pomieszczenia  dzieci 
w Zakładzie  w latach nas tępnych ,  staw ać się będą  co ­
raz  dogodniejszemi, w m ia rę  zasobów  Zak ładu ,  k tó ­
re  z dobrow olnych  sk ładek , już to s ta łych ,  już też je- 
duorazow ie  w noszonych , od znanej dobroczynności tu ­
tejszych m ieszkańców , pozyskać ma nadzieję, tym w ię­
cej, iż Zak ład  w m ia rę  zamożności D awców , poprzes ta ­
w ać będzie na najdrobnie jsze j ofierze p ieniężnej,  poczy­
n a jąc  od 5  kopiejek miesięcznie; wnoszenie  k tó rych  do 
kassy Z ak ładu  nie będzie jak  się zdaje uc iąż llw em  dla 
D obroczyńców .

Główna Kassa Oszczędności. —  W  tygodniu  upły- 
n iouym  d o d . 3 I  L ipca ( 1 2 Sierp:)  r. b. w łącznie ,  wydano 
x iążeczek now ych  47; na k tóre , tudzież n a  dawniejsze, 
w 201  w nioskach ,  złożono rs .  3 ,637  k. 65. Na żądanie 
2 6  Uczestnikom, w yp łacono  (prócz procen tu  za rok 
bieżący rs .  9  kop: 3 9 1/*, rs .  6 9 9  k. 5 1/* , j 
x iążeczek oszczędności 11. P rze to  Uczestników 6 ,479 ,  
posiada k a p i ta ł  rs .  1 63 ,700  k. 5 1/*-

Zarząd Warszawskiego O ber-Policm ajstra, wezwał 
faroilję A nton iego  Umińskiego G arbarza, k tó ry  przed 
l i t u  laty w C yrku le  lszym  zamieszkiwał, ażeby w w ł a ­
snym  in teresie  zg łos iła  się do K ance la r j i  tegoż 7 “

^ Z a r z ą d W a r s z a w s k ie g o  Ober-Policmajstra, w ezw ał 
staroz: Lejzera B enkiel, k tóry  jeszcze w r. z. przem el- 
dowawszy się z domu Nro 1096, pod N r  1771 , pod ten 
osta tn i nie przybył,  dotąd Die daje o sobie żadnej w ia­
domości i zapewne zbiegł za g ran icę ; ażeby najdalej 
w c iągu  6ciu tygodni od daty obecuego  w ezwania, zg ło ­
s i ł  się do najbliższego Urzędu Po licy jnego  i bytność  sw o ­
j ą  zameldował, a to  pod ry g o rem  art :  3 4 0  i 341 Ko- 
dexu k a r  g łów nych  i popraw czych .

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po­
wiatu Kaliskiego, u zupe łu ia jąc  m yśl u r z ą d z e ń  dotyczą­
cych się Zakładów  D obroczynnych  w Króles tw ie, chcąc
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położyć tamę sze rzącemu się ubós twu,  i zabezpieczyć 
los s tarców i ka lek,  zajęła się * kolei zak ładan iem D o ­
mów  Sch r o n i e ń  w Powiecie  Kaliskim, a przedewszy- 
s tk im w mieście  Kaliszu. Potrzeba takowego coraz w ię ­
cej czuć się dawała;  myś l  ogół u wskazywała jasno,  iż 
z pows tao i em Domu Sc hr oni eni a ,  u sun ie  się znaczna 
część ubóst wa z oka publ iczności ,  a datek każdego 
w szczególe otrzyma prawdziwe  i rzeczywiste p rzezna ­
czenie,  ale myśl  Rady Opiekuńczej ,  myśl  ogółu,  była  
dopie ro poczęciem, dob rą ehęcią ,  daleką od urzeczywi­
stnienia .  Opatrzność,  dobra wola ludzi, szczęśl iwe okol i ­
czności ,  m ia ły  dopomódz  miast u do wzniesienia  nowe j  
Instytucj i .  Opa tr znoś ć  jednak nie opuszcza ubóstwa!  
Pan  A pol ina ry  Kątski przybywszy do Kalisza, p o d a n i u  
dwóch świetnych konce r tów,  dowiaduje  się o  myśl i  za­
łożenia  D o m u  Sch ron ien ia  w mieście ,  o potrzebie  na ­
glącej  nowej  instytucj i ,  k tó r abyda ła  pr zy tułek  bi ednym,  
kon ce r tu  pod ogó lną  nazwą  dla ubogich  dać odmawie;  
ale odgadłszy myśl  publiczną,  wciela się w jej potrzeby,  
o g ł a s z a : So lenną  M s z ę  Święt ą  w czasie której  sa m Pan 
Apo l ina ry Kątski grać będzie, a to na uproszen ie  łaski ,  
i pomocy BOGA przy założyć się maj ącym Domu S c h r o ­
nienia  dla ubogich miasta  Kalisza, dodając,  iż wśród 
Nabożeństwa,  uproszone D a m y  zbierać będą kwestę  na 
cel pomien iony .  Dzień 19 (31)  l ipca r. b. przeznaczony 
został  do tej świętej uroczystości .  O w pół  do d w una ­
stej Kośc ió ł  Kolegjaty Śgo J ó z e f a , n a pe łn i ł  się ludem po­
bożnym. 'W. P u t k o w n i a o w a  Kaulbersz z W. Chmiele­
wską, W . Stańczaków tka  z W . Polkowską kwes towa ły  
u drzwi Kościoła;  W.  Czartkowska i W .  El iza  Radoliń- 
tka, obchodzi ły  w czasie Nabożeństwa wassyst enc j i  
Cz łonków  Rady Opiekuńczej ,  zebrany  lud pobożny;  a 
sum ma  355  r ub l i  s r eb rem,  były o w ocem kwesty!  Cześć 
Szanownym P a n i o m  które  zrozumiały,  iż w poświęceni u 
dla bl iźnich życie nasze spoczywa! Cześć ss tuce która  
d a j e s k r z y d ł a  modli twie,  i stała się o r ędowniczką  d o ­
broczynną,  otwie rającą  serca dla mi łośc i  bl iźniego! 
Cześć myśl i  chrześci j ańskiej ,  k tó r a  u jednego  oł tarza 
połączyła  bogatego i ubogiego i wywabi ła  tyle grosza 
wdowiego,  na Zakł ad  mi ło s i e rny  pr zy tu łku  dla nędzy. 
Wydobyć nowy zdrój  mi łośc i  bl iźniego,  większym bez 
p o r ó w n a n i a  jes t t r yumfem od wszystkiej  s ł awy i o k l a ­
sków,  jakie  świa t  dać może wie lk i emu  Artyście! T a ­
k im t ryumfem cieszysz się dziś Mistrzu! T a k a  jes t  p o ­
tęga sztuki k tó ra  Chrze śc i j ańs k im ożywia się na t chn i e ­
niem! Niech Ci będą dzięki Szanowny  Panie!  Przy jm 
takowe od Rady Opiekuńczej ,  od współobywatel i ,  od 
mieszkańców gro&a Kaliskiego. Dźwięk muzyki  prze­
p łyną ł  razem z tchni en iem M s zy  błagalnej ,  ale muzyka  
skamieniała  w czynie h a r m o n i j n y m  miłosierdzi a .  Czy­
nem tym Imie  Two j e  przejdzie do potomności .  W z n i e ­
s iony Doip Sch ron ien ia  p rzemawi eć  będzie im ien iem 
Kątskiego do naszego wieku.  Cześćgodoy Ka płani e  któ­
ry  przy Oł tar zuot i er nym o p oświęceoi edobr ych  naszych 
chęci ,  zanosi łeś  modły do B o g a . Wszakżes ta ran i a  Two j e  
zacny Pra łaci e  Wojciechowski spełnione!  B óg  p o b ło ­
gos ł awi  nowemu Domo wi  Schronien ia ,  tam gdzie w m o ­
dl i twie połączyl i  się jednym ogni em Kap łan ,  Artys ta ,  
i lud pobożny .—  Opiekun  Prezydujący,  St: Radoliński. 
Sekret arz ,  Wątowicz.^

Ti powodu  powzięcia  wiadomoś t i  przez Arcy-Bra -  
c two Nieustającej  Adorscj i  N. S A K R a M E S T U  ptzy

Kościele P P .  Sakramentek o 30 tu  mianowic ie  oso­
bach,  iż są  w nader  bo le snem położeniu,  a nal eżą do 
liczby tych,  co nie  ma ją  śmia łości  wyciągać ręki  po 
wsparcie ,  pos t anowi ło  przyjść im nadzwyczajną ofiarą 
w pomoc,  ile przy grasującej  chorobie ,  pr zyna jmniej  
na herbat ę  i cukier ;  jakoż dary na ten cel w gotowiźoie  
przez ręce czcigodnej  Wielebnej  Mat ki  Przeł ożouej  P P .  
Sakramentek, rozdane tymże zostały.
. J W .  Jene rał -Adjut ant  J E G O  C E S A R S K I E J  MOŚCI,  

Sena to r  Diaków, wr óci ł  z Teplitz; a J J W W .  Jene r a ło  1  
w ie -Le j tnauc i : Naczelnik Dywizj i Ki ras syer ów Gwar-  1 
dji Essen, i Tumański Dowódzca 2ej Brygady tejże 
Dy wizji,  wyjechal i  do Kowna.

J W .  Rzeczywisty Radca Stanu Szambel an Platanów, 
Członek Senatu,  wyjecha ł  do Biłgoraja; a J  W. Rze­
czywisty Radca S tauu Brzeziński, Dyrek tor  Wydziału 
w Kommi ss j i  Rządowej  Sprawiedl iwości ,  do wód w Ma- 
ryenbad.

J W .  Anna  z O I e n i n ó w  Andrault, Ma łżonka  J W .  
Prezydenta  miast a  Warszawy, pow róc i ł a  z Peters­
burga.

Wczoraj ,  j ako w pierwszą Niedzielę po Przem ienie­
n iu  P A N S K I E M ,  dawnym zwyczajem pobożnym,  o k o ­
liczni  W arszaw y  Włościani e  i Włościanki ,  pośpieszy­
li do miasta ,  celem uczestniczenia na Nabożeństwach 
w  Kościele Met ropol i ta lnym Śgo J a n a .  Za-praianie,
W illanow scy, Czerniakowtzczanie, i  Młocin, W a- 
wrzyszewscy i tylu innych włości  osiedloicy,  gości li  
tu od samego  r ana ,  w świąteczne szaty przybran i .  Strój  
ich krasny,  twarze od żoiw pogorzałe ,  dziwny s t a n o w i ­
ły kont r as t  ze l eganck iemi  s t rojami i t ł em l i l jowo-róża-  
nem odznaczającem obl icza Warszawianek.

Zgromadzen ie  Siós tr  Miłosierdzia  ponios ło  dotkl iwą 
st ratę.  Ouegdaj  zakończyła  długoletni  pracowity żywot ,  
BOGU,  opiece s i erot  i pociesze cierpiącej  niedol i  p o ­
święcony,  ś. p. Wie l ebna  Ju l j aona  Czarnecka, Assy- 
8teritka Zgromedeeoya.

Róża Sobańska, Żona Szefa Biorą  Wydzi a łów po b. 
Komissj i  Wojny,  przeżywszy lat  30,  po długiej  i cięż­
kiej chorobie ,  opat r zona  ŚŚ.  S A K R A M E N T A M I ,  prze­
niosła  się do wieczności .  St roskany  Mąż,  zsprasza P r z y ­
jac ió ł  i Z na jomych ,  na wy prowa dzen ie  zwłok ,  pojutrze 
(we Środę)  o godi :  1 szej po południu,  z Kapl icy przy 
Kościele  X X .  Reformatów, na  smętaz Powązkowski; 
oraz  na ża łobne  Nabożeńst wo  w d. 16 b. m.  (we Czwsr-  
tek) o godi :  lOtej z rana ,  za spokój  Jej duszy,  w tymże .  
Kościele ,  odbyć się mające.

W dniu 5  b. m., we wsi  Nałęczowie Gub:  Lubelskiej, 
po krót kie j  lecz ciężkiej  chorobie ,  przen iosł a  s !ę do 
wiecznego spokoju,  ś. p. Ka ta rzyna z T r z m i e l e w s k i c h  
Dzierzgowska, w 27  r oku  życia.  Sk on  Jej ,  pogrąży ł  
w  żalu Męża,  Córkę  i l i c znąFami l j ę .

W Wiedniu, u m ar ł a  jedna z dam spokrewnionych  
z znakotoi temi domami  tutejszemi,  ś. p. A n i e l a  z Do­
b r z y ń s k i c h  H r a b i n a  Skarbkowa, W ł a ś c i c i e l k a  dóbr  
w Galicji, czasowo w s t o l i c y  Austrji, dla operacj i  k a ­
t a r a k t y  ua obu oczach p r z e b y w a j ą c a  i szczęśliwie zniej ,  
p r z e z  Dra Gulca, uleczona.  Zwłoki  tej P a n i ,  po o d p r a -  
wionem w Kościele  Ś. J ó z e f a  ua Leopoldstadzie N a b o ­
żeństwie żałobnero,  n a  s m ę t a r z u  Śgo M a r x e n a  pogrze ­
bane  zostały.
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W liczbie szczegółowych restauracji i przyozdahiań 
Kościoła XX . Karmelitów  na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, ważną jest obecnie prowadzona budowa t r u ­
chty murowanej tamże. Krncbta ta, a po polsko babie- 
niec, odpowiednio do stylu Kościoła, będzie w guście 
włoskim ; zbyt mało zajmując miejsca w Kościele, nie 
będzie przeszkadzać swobodnemu rozwijaniu się Pro- 
cessyi, podczas uroczystości, a wspierać będzie szeroki 
cbór, poczęści także na oiezakrytym belkowaniu opar­
ty, który wystając znacznie na Kościół, pomieścić mo­
że organy i wielu śpiewających. Budowa ta postępuje 
pod nadzorem W go Lud: Bethier, Budowniczego Gu- 
bernji.

Zaraz po ogłoszeniu w onegdajszym Kur jerze , o  za­
wiązującej się współce dla wypieku chlebs, otrzymali­
śmy upoważnienie od jednego z Czytelników naszych, o 
wniesienie go do listy Akcjonarjuszów, i zapisanie go 
na dziesięć akcji. Dowód to najlepszy, że projekt ten do­
brze przez powszechność przyjęty zostanie.

Dla wiadomości Czytelników naszych, a zwłaszcza 
też podróżników, donosim, iż znaną galerjęD rezdeń­
ską  w Dreźnie, przeniesiono obecnie do nowego bu­
dynku, który nosi nazwę Nowe Muzeum.

K ą p i e l e  k r o p l i s t e  n a  o cz y  (douches) w I n s t y t u c i e  
W ó d  M i n e r a l n y c h  w O g r o d z i e  Saskim , c o r a z  l i c z n i e j ­
sz y c h  m a j ą  z w o l e n n i k ó w .  J u ż  p i ę ć d z i e s i ą t  k i l k a  osób  
u ż y w a ł o  l u b  u ż y w a  tej  k u r a c j i ,  z p o m y ś l n y m  dla  t y c h  
co  j e  u k o ń c z y l i ,  r e z u l t a t e m .

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 46, wyzdrowiało 22, umarło  18, pozostaje w ku­
racji chorych 183.

W  Xięgarni komissowej i antykwarskiej Z. S ite -  
blera, przy rogu ulic Senatorskiej i R ym arskiej, Kro 
471a, wprost Banku, są da nabycia następujące dzie­
ła :  X. Piram ow icza: Nauki parafja lne, Niedzielne; 
oraz Przemowy p rzy  SAK RAM EN TAC H  i innych ob­
rzędach Kościelnych, w 8ce dużej, rs. 1 k. 80; J. Ka- 
Qanacha'. M agdalena czy li poświęcenie m łodej W ie­
śniaczki, powieść ludowa, przekład wolny Eleo: Zie- 
mięekiej, w 12ce, rs. 1 kop: 50; O bogactwach ubo­
giego i  nędzach bogacza, przez Zufję P ., tłómaczona 
z francuzkiego, w 12ce, kop: 50; X. K .N iesieckiego : 
Herbarz Polski, (exemplars dobrze dochowany); Xcia 
S. R a d ziw iłła , ds Ołyce i Nieświeżu: Żyw oty Ś w ię ­
tych, z naukami Doktorów Kościelnych, na każdy dzień 
przez cały rok, nabożnie a krótko opisane w 16ce; 
S ta tu t Wielkiego X ięztw a Litewskiego za Z ygm un ta  
U lgo, foljo. . - i

J e d e n  z u a t u r a l i s ó w  d o s z e d ł  t a j e m n i c y  iz  s o k  z melo­
nów i to  j u ż  n s d p s u t y c b ,  w y b o r n y m  j e s t  ś r o d k i e m  Da 
t ę p i e n i e  pluskiew . S o k i e m  t y m  na l e ż y  w y s m a r o w a ć  
w s z y s t k i e  ł ó ż k a  i i n n e  s p r z ę t y ,  j a k  o b r a z y  i t. p. ,  w  k t ó ­
r y c h  to  r o b a c t w o  s i ę  g o i e z d z i ,  a n a t y c h m i a s t  j e  o p u s z ­
cz a j ą  i n i e  p r ę d k o  w r ó c ą .  N a t u r a l i s t s  ó w  s a m  d o ś w i a d ­
cza ł  t e go ,  a  p o m i m o  iż z n a l a z ł  t a k ą  izbę  w k t ó r e j  b a r ­
dzo w i e l e  b y ' o  t eg o  r o b a c t w a ,  za p o s m a r o w a n i e m  t y l k o  
s t o j ą c e g o  t a m  ł ó ż k a ,  w s z y s t k i e  n i e b a w e m  w y n i o s ł y  s ię  
z i zby ,  i to  be z  p o w r o t u .  Zd a je  s i ę  że p o r a  o b e c n a  n a j s t o ­
s o w n i e j s z a  j e s t  do  u ż y c i a  t e go  ś r o d k a ,  r a z  d la  t e g o  że 
o  m e l o n y  n i e  t r u d n o ,  a p o w t ó r e  ż j  z  p o w o d u  p a n u j ą ­
ce j  e p i d e m j i ,  z a m i a s t  j e ś ć  melony, k t ó r e  j a k  w i a d o m o  
do  n i e s t r a w n y c h  p o k a r m ó w  i s u r o w i z n  n a l e ż ą ,  l e p i e j

pozostawić je aż do zepsucia, a następnie użyć jako ś ro ­
dek tępiący robactwo. Inna znowu doświadczona osoba 
udzieliła nam sposób przeciwko szczurom, a to za po­
mocą dziewanny, której korzeniem i łodygą, należy po­
zatykać wszystkie nory, gdzie zwierzątka te zwykle prze­
siadują.

Wczorajsza Niedziela pomimo zmiany lunacji, przy­
jemniejszą była niby pod względem pogody, aniżeli osta­

tnia; a sżłoteż wczoraj nie tylko o benefis P. P itió  na 
Czystem, ale i o inne rozrywki i przejażdżki zamiejskie; 
które nawet w odleglejsze strony jak np. do Willanowa, 
coraz bardziej się upowszechniają. Trzeba wiedzieć że 
dwa razy na tydzień, to jest w Niedziele i w C zw artki, 
puszczane są w W illanowie  wody, a każdodziennie od 
godziny 2 do 5ej służy prawo oglądania pałacu. Dla te­
go też w dnie powszednie, a jeszcze bardziej w święto, 
ustronie to licznie przez W arszaw ian  nawiedzane bywa.
—  Równie liczne jak za każdym razem zebranie gości, 
udało się wczoraj na Czyste, gdzie P. P itie , beuefisowe 
swoje przedstawienie wyprawił. Podróż na kuli udała 
się wybornie, a balony wzbiły się wysoko i poszybo 
wały nad W arszawą, gdzie je powitała gawiedź miej- |  
ska. Nowością duia wczorajszego były wyścigi kilku  $1 
worków, nie dukatam i, ale chłopakam i napełnionych. 
Rzeczywiście kilku chłopaków obwiązanych w worki 
aż po szyję, puścili się na wyścig wzdłuż jednej z alei 
miejscowego ogrodu; starszy wyprzedził młodszych. 
Tego rodzaju widowiska okazywane były przed laty, 
na Fexalu  i w Amfiteatrze Szczw alni. Ubawiały one 
zawsze Publiczność. I wczorajszym towarzyszył śmiech 
pusty.— Cała ludność elegancka W arszaw y, udała się 
wczoraj wieczorem w stronę Łazienek. Alea Ujazdo­
wska  natłoczona była eleganckiemi powozami i pie- 
szemi, a Ogród Botaniczny  oprócz ozdób własnych, ja- 
śuiał barwą najpiękniejszych kwiatów płci pięknej 
naszej.

W Litografji M. Jabłońskiego  we Lwowie, odbitym 
został przed niejakim czasem portret ś. p. Jana-Nep: 
Kamińskiego, z natury przez Marcelego Maszkowskie- 
go  wykonany z podobizną podpisu tegoż.

W dniu 17 Lipca r. b., odegranym został w Kiel­
cach  koncert przez Apolinarego Kątskiego. Zebranych 
320 osób w połowie z okoliczuycb Obywatelek, przyj- |  
roowało znakomitego Artystę z serdecznem zajęciem. 
Akompaujował na fortepjanie Pan Nowicki, Artysta 
obiecujących zdolności, którego niektóre kompozycje, 
w domach prywatnych słyszane, powszechnie się po­
dobały.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od T. J. rs. 1, 
dla ubogich pod opieką Wars:: Tqw: Dobroczynności  
zostających.

Wczoraj w Teatrze Wielktm przywołani zostali: po 
Operze Trubadur, P ap! Buszek  3-kroć, Panna Ortola- 
ni 6-kroć, oraz PP- C ia ffe i5-kroć, B u tti  4-kroć \ M il­
ler. W Teatrze Rozmaitości: po Komedji N atrętny, 
W'szyscy; po Komedji Nowy M izantrop, Pani Korze­
niowska, PP- Panczykow ski 2-kroć i Chomanowski; 
po K o m e d j i  Spotkanie, Pauna Szym anow ska  i Psu 
Sto/pe.

Ka ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskich , ji 
płacono: żyta  czetwert rs. 8 kop. 20, pszenicy rs. 12 jg 
kop. 917*. jęczm ienia  rs. 7 kop. 7, owsa rś. 5 k. 16, |



—  1092 —

tiana  furę jednokonny od rs. 2 k. 40 do rs. 4 kop. 65, 
liana  farę  parokonny od rs. 4  k. 5 do rs.  6 k .6 0 ,  
tlom y  furę zwyczajny od rs.  1 kop: 50 do rs. 3 k. 90, 
m aila  pud rs. 7 k. 60, słoniny  pud rs. 5 kop. 80, kar­
tofli czetwert rs. 2 kop. 58, okowity  wiadro rs. 4 kop. 
(56, tzum ów ki wiadro rs. 2 kop. 7 9 .— Sprowadzono 
zaonegdaj na targ P ra g ik i, i  Cesarstwa przez tutej­
szych i zagranicznych kupców : wołów  sztuk 711, 
z różnych miejsc Królestwa 38, ogółem wotów  sztuk 
749, w ieprzy  580, cieląt 597, baronów  479; z tych 
zakupili rzeźoicy tutejsi oa konsutncję mieszkańców: 
wołów sztuk576, barany wszystkie.

A n g l ja .—  Król Portugalski z Xciem Oporto swym 
bratem, przybył do Osborne-Houie.—  Z A u stro lji o- 
trzymano zadowalające wiadomości. Melbourne i S id ­
ney  mieć będą koleje żelazne. Emigracja ciągle się po­
większa; nie samo jednak złoto ściąga przybyszów; 
chów owiec coraz bardziej rozwija się w Austrolji; nie­
którzy właściciele mają po 100,000 sztuk; bogatym 
nazywają dopiero człowieka posiadającego 50,000 sztuk 
owiec. Nałożono podatek od złota wywożonego po 3 
franki od uncji.—  Według ogłoszonych tabelli urzędni­
ków stanu cywilnego, w roku zeszłym w A nglji liczono 
164,520 małżeństw, 612,391 urodzio i 421,104 wy­
padków śmierci.  (Ind: Bel:).

A u s t r j a . —  Podróż Cesarstwa do lschl, zostanie od­
roczoną do końca Sierpnia, z powodu natłoku in tere­
sów, które C e s a r z  załatwiać rou9i. —  Miuisterjum 
w tych czasach udzieliło wielu prywatnym pozwoleola 
do budowy kolei żelaznych w Węgrzech. W ogóle 
w W ęgrzech istnieje pięć osobnych komitetów, które 
o podobne pozwolenia p ro s i ły .—  Z wyjątkiem Mora- 
w ji , ceny zboża w całej roouarcbji spadły.— Z T ryeitu  
donoszą pod dniem 6 b. m. o uraganie półgodzinnym, 
który w tamecznym porcie wiele szkód zrządził. (Neue
P r :  Ztg). . „

F r a n c j a .  Paryż, 7 Sierpnia. —  Zdaje się, ze Cesa­
rzowa nie będzie miała udziału w uroczystościach, 
które dane będą z powodu przyjazdu Królowej An­
gielskiej; zdrowie Cesarzowej wymaga wielkiej ostro­
żności; niewiadomo tylko, czy w istocie stan J. C. M. 
jest taki,  jakim go niektórzy dworzanie rozgłaszają. 
— Badania nowych liuji kolei żelaznych postępują bar­
dzo naprzód; wkrótce mają ogłosić dekreta tych dróg 
dotyczące. —  Jeoerał Canrobtrl w d. 2 b. m. miał 
odpłynąć z Krymu; dowództwo jego dywizji miał objąć 
Jenerał Mac-Mahon.—  Donoszą o śmierci Jenerała 
brygady Perrin-Jonęuiere  i Pułkow nika Gollerit. 
Korespondent Ind: Belge zapew nią  że jeden z Posłów 
zagranicznych upoważnionym został do uwiadomienia 
urzędownie swego Dworu, iż Cesarzowa znajduje się 
przy oedziei. —  Cesarz sam zajmował się wyborem 
obrazów, k tó re  m ają ozdabiać apartamenta Królowej 
W ikto rji i Xięcia Alberta; dzieła największych m i­
strzów brane nawet z Luwru, zdobić będą ściany ap a r ­
tamentów w St. Cloud. —  Abdel Kodera  wezwano 
z B r u s y , by Się znajdował we Francji w tymże sa­
mym czasie co Królowa Angielska,—  Opera Panującego 
X  ęcia Saxe-Coburg-Gotha pod tytułem Santa-Chiara  
nie będzie przedstawioną w czasie pobytu tutaj K ró lo ­

wej  Wiktorji. W .  O p t r a  p o t r ze bu j e  sześć mi es i ęcy  do 
w y s t a w i e n i a  w a ż n i e j s ze go  dzie ła  ze z w y k ł y m  s w y m  
p r z e p y c h e m . —  Anglików  cor az  więcej  tu p r zy by wa;  
wszys tki e  ho te le  s ą  n i e m i  p r z e p e ł n i o n e .  —  W  P o n i e ­
dzi a ł ek ,  8 7 , 1 6 4  o s ó b  zwi edz i ło  ob i e  wy s t a wy ;  w Nie­
dzielę p r ze sz ło  40,000 o só b  we sz ło  za b i l e t ami  je- 
d u o f r a u k o w e m i ;  by ł  to n a j wi ęk sz y  do t ą d  d o c h ó d  od 
czasu o t w a r c i a  w y s t a wy .  ( Ind:  Belge) .

H is z p a n ia .—  R z ąd  r o zk a za ł ,  by 200 r o b o t n i k ó w  w y ­
s ł a n y c h  z Barcelony, w y sa d z o n o  w Kadyxie, i p o d d a ­
n o  pod w y r o k  zwyc z a j u y c h  t r y b u n a ł ó w ;  p o c z e m  r o z e ­
s ł a n i  b ę d ą  po  r o z m a i t y c h  mi a s t a ch  p ó ł w y s p u ,  gdzie 
m n i r j  m o g ą  bą ć  n i e bez p i ec zn i  j a k  w  Barcelonie. —  
R z ą d  zacz yna u i e p o k o i ć  s i ę  p o w i ę k s z a n i e m  się coraz  
w i ę k s z e m  w y c h o d ź t w a  z Galicji do  Portugalji, a  n a ­
s t ę p n i e  do Ameryki Południowej. —  O r oz sz er za n iu  
s ię  ch o l e r y ,  o t r z y m a n o  j a k  n a j s m u t n i e j s z e  w iad o m o ści.
 O  Karlistach z n o w u  m a ł o  s łychać;  zdaje  się,  że u-
n i k a j ą  te raz  s p o t k a n i a  z w o j s k a m i  K r ó l o w e j .  Z a p e ­
w n i a j ą ,  że Kabrera z n a jd u j e  się n a  d o l in i e  Andorry 
L i s t y  zn a l e z io ne  w ba g a ża ch  Marsala, w s k a z a ł y  rządo­
wi,  że z Neapolu p r z y s ł a n o  z n a cz ne  s u m m y  do 
nie, d la  z a p e w n i e n i a  t r y u m f u  s p r a w i e  KarlistowekitJ. 
—  W Barcelonie r o z b r o j e n i e  g w a r d j i  n a r od o w e j  spo-  
k o j u i e  się o d b y w a ł o . —  W  d n i u  1 b. m.  d ł u g  bieżący 
s k a r b u  w y n o s i ł  600 miljonów r e a l ó w. ( Ind:  Bel:)-

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
B rzozow sk i M ich: O by: z  C ybolic  o r  6 1 4 ; B ie rn ack i K azi: O by:

z  B arto c h o w a  n r  6 2 5 ; H adziew icz  S tan : Oby: z Konina nr 730 ; h a -  
miński Fel: Oby: z Lublina nr 2428; Mysyrowicz Józ: Oby: z Łosia 
nr 584; Sosnowski Józ: Oby: z Golian nr 476; Szerszeński Bolest: 
Oby: z Wiskitna nr 625; Wachten Alex: dym: Kapi: z Moskwy.

Przyjechali koleją żelazną: Lestrade Palmira Zona Profesora 
z Berlina nr 613; Rejnolds Jan Dr Medy: z Wasingtonu nr 613.

n o i i E S i E H A a
W  podróży z W . X  Poznańskiego do W arszawy, z g io ą łŁ > » *  

Zast: Lit: B. Nr 6,909 z Kuponami, wylosowany. Ostrzega się, 
aby nikt takowego nie nabywał, i na stra tę  nie narażał s ę, 
gdyż stosowne zastrzeżenie u W ładz właściwych, uczynion
zostało. . n  ipkuoów

Mam zaszczyt zawiadomić szacownych Rodziców i up ^
i t  orzvimuie na swój stół i stancję, Uczniów Szkó„m  wszakże 

osowne pomieszkanie, z zapewnieniei ^  
wielkiego dozoru, 1 troskliwej opieki. W i a d o m o ś c ^ p

i t  p rz y jm u ję  na sw ó j s to ł  i s tan c ję , U czn iów  Szkó 
R ea ln y ch , m a jąc  s to so w n e  pom ieszkan ie , z  z a p e w n i e n n e  ^
w ie lk iego  d o zo ru , 1 tro sk liw e j opieki. W i a d o m o S  r 
N o w y -Ś w ia t  N r 1258, gdzie A p tek a  W . K oopego. r

d. N.W.d.W., »S X -2 .T .
 nęła. Uprasza się więe o oddanie _
sji tegoż Kościoła, gdyż ta Xiążka była parnią

W  kąpieli przy Nowym-Zjeździe, dnia 11 6. m., pozostawione 
przez pomyłkę dwie , j*dna 1 0  * z ht: 8;  ,
Listopada 1822 r., a druga srćbrna wykładana złotem, ważne pa­
miątki. Łaskawy Znalazca raezy pomienioaiizguby do powyższych 
Łazienek zwrócić, za stosowną nagrodą. M. W. ,

-  W zeszły Piątek, przy uIlcy Żabiej, zabłąkała się 
S C C ^ i B A  mała, czarne i białe ła ty  maiąca, zśii- 
piami na wierzchu czarnemi, a w skutek rozbicia się, 
często łebkiem potrząsała. Kto ją  odprowadzi do 

Właściciela domu Nr 1063, otrzyma nagrody rubla jednego.

Dziś rano ciepła stopni 16. Wezoraj w południe ciepła stopni 21. 
Dziś rano wysokość wody na tPiile  stop 4 cali 11.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro S ta ry  Jegomolc; (Pan Żółko­

wski po długiej słabości, przedstawi główną rolę). Pani Kasztę- 
łanowa. Floryna. ______  ___

w  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno Drukować, d .T ( l3 )  Sierpnia 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobietzczański.


